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D om enico Maria A m alfitano zaś om ów ił ten den cje  u sta w o d a w cze  in ­
n ych  regionów  W łoch. W yodrębniw szy 5 m odeli prawa regionalnego  
n a  teren ie W łoch w  m aterii o którą chodzi, podzielił się in teresu jący­
m i uw agam i odnośnie konkretnych sy tu acji w  przedm iocie. W ostat­
n im  refera-cie, na tem at au ton om ii i w sp ó łp ra cy  m ięd zy  in s ty tu c ja m i 
k o śc ie ln ym i i c yw iln y m i odnośnie dóbr k u ltu ry , A rcybiskup Pizy, B en­
venuto M atteucci, w spom niał inne spotkania tego typu, ustaw odaw ­
stw o  kościelne i cyw ilne w  m aterii, uw ażając je za n ie  sprzeczne ze  
sobą, oraz w skazał m otyw y kon flik tów  w  poszczególnych w ypadkach. 
N a tych  przesłankach oparł sw e w niosk i odnośnie autonom ii poszcze­
góln ych  w ładz oraz konieczność w spółpracy. W skazał też na to, że 
m iejsca  kultu i  dzieła relig ijne są ściśle zw iązane z w yznaw aniem  
w ia ry  jako norm życia-, że  to na leży  uszanow ać, n ie  m ożna bow iem  
b ez  pogw ałcenia praw  konstytucyjnych  ludzi w ierzących sprowadzać, 
w  ustaw odaw stw ie państw ow ym , dzieł sztuki religijnej do zw ykłego  
fak tu  kultury.

W końcu książk i um ieszczono dokum ent końcow y spotkania, czyli 
W otu m  S ym p o z ju m  R egionu K ościelnego  T oskan ii odnośnie dóbr k u l­
tu ry , w  którym  m iędzy innym i podkreślono, że m usi być pozanow a- 
n e i praw nie bronione także znaczenie religijne i funkcja kultow a  
d z ie ł sz-tu.ki (różnica m iędzy kościo łem  a m uzeum ), oraz w skazano  
w n io sk i zaw ierające konkretne zobow iązania Regionu K ościelnego To­
skanii.

P rzedstaw ione akta sym pozjum  —  zorganizow anego w  regionie n ie­
zw y k le  bogatym  w  dzieła sztuki i dotyczącego bezpośrednio tego  
regionu — m ają oczyw iście znaczenie lokalne; n iem niej jednak, ze 
w zględu  na poruszoną problem atykę, która w  takim  czy innym  stop­
n iu  lub aspekcie jest aktualne w szędzie, zainteresują na pew no szero­
k ie  kręgi zajm ujących się dobram i ku ltury  religijnej.

Z enon G roch o lew sk i

A ntonio C a s i e r i, La perfezione cristiana in B enedetto X IV  eon  
particolare riferim ento a ll’età g iovan ile , L ibreria E ditrice V aticana

1979, ss. 171

P raca n in iejsza jest już czw artą pow ażniejszą publikacją pracow ­
n ik a  K ongregacji Spraw  K anonizacyjnych mons. A ntonio Casieri. D o­
tych czas ukazały  się: 1. Il m iracolo  n e lle  cause di bea tifieazion e e ca- 
non izzazion e e  p oss ib ilità  d i aggiornam ento , Roma 1971, 2. I te r  p ro ­
cessu s bea tifica tion is e t canonization is iu x ta  „Sacra R itu u m  C ongre- 
g a tio ” e t „Sanctitas ć larior”, Roma 1973, 3. A ttu a le  prassi procédu ra le  
n e lle  diocesi per le cause d i bea tifieazion e e di canonizzazione, Roma 
19715. W druku znajduje się praca I fen om en i m istic i n elle  cause d i
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bea tificazion e e d i canonizzazione. Om awiana publikacja poprzedzona 
listem  kardynała A. C asaroliego do autora i prezentacją dokonaną  
przez kardynała W. Rubina zaw iera w stęp , cztery rozdziały, zakoń­
czenie, w ykaz b ib liografii i  spis rzeczy.

Rozdział I zatytułow any: prezentacja osoby B enedykta X IV  i jego 
dzieła „De S ervo ru m  D ei bea tifiea tion e e t B ea toru m  canoniza tione” 
zaw iera życiorys tegoż papieża, charakterystykę jego osobow ości g łów ­
n ie jako człow ieka głębokiej w iedzy i m istrza prawa kanonicznego. 
Chociaż zainteresow ania B enedykta X IV  w  zakresie praw a kanoni­
cznego i litu rg ii b y ły  n iem al w szechstronne, to jednak do najw ażn iej­
szych  zalicza się problem atykę spraw  beatyfikacyjnych  i kanonizacyj­
nych. „M ożemy pow iedzieć — pisze autor — że B enedykt X IV  jeszcze  
dziś kontynuuje sw ój urząd G eneralnego Prom otora W iary, jego obec­
ność w  procesach jest żyw a i realna, on pozostaje nadal m istrzem  w  
rozw iązyw aniu poszczególnych k w estii tych  p rocesów ”.

W II rozdziale autor zajął się zagadnieniem  doskonałości chrześci­
jańskiej. P rzedstaw ił pojęcie doskonałości m etafizycznej oraz etyczno- 
-ascetycznej. P ojęcie  doskonałości chrześcijańskiej zostało zaczerpnięte  
z P ism a Sw. N ow ego T estam entu lecz sw oim i korzeniam i sięga S ta ­
rego Przym ierza. D oskonałym  jest przede w szystk im  Bóg. W doku­
m entach Soboru W atykańskiego II podkreśla się w yraźnie, iż dosko­
nałość chrześcijańska w yp ływ a  z doskonałości Boga i polega na prze­
m ianie sieb ie w  C hrystusa. W praktyce doskonałość polega na  stoso­
w aniu w  życiu w  stopniu m ożliw ie najw yższym  całego zespołu za­
w artego w  chrześcijańskim  depozycie nauczania. Na w spółczesne po­
jęcie doskonałości chrześcijańskiej istotny w pływ  w yw arł św . Tomasz 
z A kw inu i św. Jan od Krzyża. Sobór W atykański II oraz ostatn i pa­
pieże przypom inają praw dę o pow ołaniu w szystk ich  do św iętości, nie  
ty lk o  kapłanów  i zakonników  lecz także ludzi św ieck ich , dojrzałych  
w iek iem  i ludzi m łodych bez w zględu na p łeć, zawód i stan cyw ilny. 
D oskonałość będąca przedm iotem  beatyfikacji i kanonizacji została  
nazw ana doskonałością kanonizacyjną (la perfezione cristiana canoniz- 
zabile). D la pełn iejszego  w yrażenia treści tego pojęcia teo log ia  i prawo 
kanoniczne posługują się pojęciam i pom ocniczym i jak: cnota, heroicz- 
ność, akt heroiczny.

Benedykt XIV opracow ał teologiczne i praw ne pojęcie doskonało­
ści chrześcijańskiej na użytek  procesów  beatyfikacyjnych  i kanoniza­
cyjnych. Problem  ten  stanow i przedm iot III rozdziału om aw ianej pra­
cy mons. A. Casieri. A utor dokonał streszczenia n auki B enedykta X IV  
o doskonałości chrześcijańskiej analizując zagadnienie po zagadnie­
niu stosow nie do układu dzieła  De S ervoru m  D ei bea tifiea tion e et 
B eatoru m  canonizatione. Szczególnie zostało tu rozpracow ane pojęcie  
heroiczności. N ie w szyscy  ludzie uczciw i i spraw ied liw i zostają przez 
K ościół kanonizow ani, lecz tylko ci, którzy osiągnęli heroiczny sto­
pień  onót. Do uzyskania dekretu heroiczności onót w  procesie beaty­
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fikacyjnym  nie w ystarczy udow odnienie heroiczności jednej czy dru­
giej cnoty ale pew nego zespołu, który stosow nie do .stanu i okolicz­
ności życia  był praktykow any często w  trudnych w arunkach przez 
sługę Bożego. Po dokonaniu streszczenia nauki B enedykta X IV  w  
k w estii doskonałości chrześcijańskiej autor przedstaw ił potrzebę ag- 
giornam ento także w  tej dziedzinie. O ile B enedykt X IV  przez św ię ­
tość rozum iał całą serię heroicznych aktów  (continuata serie) w yk o­
nanych w  stanie łaski i doskonałego zjednoczenia z Bogiem  przez 
odpow iednio długi czais, to w  nauce B enedykta XV „św iętość polega  
na zjednoczeniu z w olą Bożą w  dokładnym  i stałym  w ykonyw aniu  
obow iązków  sw ego stanu”. Papież P ius X I już w yraźn ie podkreślił, 
że św iętość n ie polega na dokonyw aniu rzeczy nadzw yczajnych lecz  
doskonałym  w ypełn ianiu  sw ych zw yczajnych obow iązków . P ius X II 
z racji 200 rocznicy śm ierci B enedykta X IV  p isa ł o kon ieczności do­
stosow ania nauki tegoż papieża w  odniesieniu do procesu b eaty fik a­
cyjnego i kanonizacyjnego do w yn ików  badań takich  nauk jak h i­
storia, m edycyna, psychologia czy socjologia. Św iętość w edług  P iu ­
sa X II to doskonałość życia chrześcijańskiego, w  której principialną  
rolę odgryw a m iłość i cnoty z nią złączone. Sobór W atykański II w  
K onstytucji D ogm atycznej o K ościele (n. 39—41) podkreślił, iż „w y­
znaw cy C hrystusa ... w  Chrzcie w iary sta li się praw dziw ie synam i B o­
żym i i uczestn ikam i natury Bożej, a  przez to rzeczyw iście św iętym i”. 
Jest tu w ięc m ow a o św iętości otrzym anej (w lanej) na chrzcie. Sobór 
p odkreślił dalej rolę m iłości Boga i bliźniego w  życiu chrześcijanina  
pow ołanego do św iętości, zatem  przypom niał potrzebę w spółpracy z 
łaską otrzym aną. Św iętość w edług Soboru W atykańskiego II to „peł­
n ia  życia chrześcijańskiego i doskonałość m iłości”. R ekapitulując n au ­
kę o św iętości w  św ietle  uchw ał Soboru autor podkreślił, iż pojęcie  
św iętości i jej istotne elem enty, w ypracow ane przez tradycyjną teo ­
log ię  zostały przetransponow ane do dzisiejszych  czasów  w  w ym iarze  
now ym  — pastoralnym . Oto podstaw ow e kryteria teologiczne św iętości 
w  dzisiejszym  rozum ieniu. 1. Ś w iętość czyli doskonałość chrześcijań­
ska w  ujęciu technicznym  (w odniesieniu do beatyfikacji) jest odpo­
w iedzia lnym  rozw ojem  św iętości ontologicznej przyjętej poprzez  
chrzest. 2. Sobór zdefin iow ał św iętość jako pełn ię życia  chrześcijań­
skiego. 3. W szczególności pełnia życia chrześcijańskiego jest pełn ią  
m iłości. 4. T erm inologia soborowa jest bardziej konkretna i b liższa  
d zisiejszej m entalności ludzi. 5. M iłość jako znam ię praw dziw ej św ię­
to śc i w yraża się w  synow skim  oddaniu Bogu i w  służbie bliźniem u.
6. Specjalną rolę przypisuje się działaniu D ucha Sw. w  K ościele i po­
szczególnych  osobach ludzkich. 7. Św iętość jest zjednoczeniem  z C hry­
stusem , który jest m odelem  i m istrzem  w szelk iej doskonałości. 8. 
W ierni pow inni korzystać z m ocy otrzym anych „w edług m iary daru 
C hrystusow ego”, udzielonych każdem u stosow nie do jego potrzeb i 
okoliczności w  jakich żyje. Można chyba stw ierdzić, iż  w  uchw ałach
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soborow ych znalazła realizację nauka papieża P iusa X II na tem at 
św iętości. N auczał on bow iem , iż pojęcie św iętości w  istotnych sw ych  
elem entach  n ie w ym aga reform y i odnow y. Z m ieniające się w arunki 
życia rodzą jednak potrzebę akom odacji n iezm iennego ideału do no­
w ych  w arunków . Innym i słow y  św ięty  pozostanie zaw sze bohaterem  
cnót chrześcijańskich  a le  jest m ożliw e aggiornamenito, które uczyn i 
św iętość bardziej pogłębianą, w zbogaconą, w idzianą bardziej otw ar­
cie i organicznie poprzez zrozum ienie dzisiejszej m entalności, poprzez 
w yrażanie jaśniejszą i bardziej przydatną do przyjęcia term inologią, 
poprzez lepsze uw ydatn ien ie aspektów  (przejawów ) św iętości. T akie  
aggiornam ento jest m ożliw e n ie tylko w  aspekcie ascetycznym  a le  
także kościelnym  i społecznym , w  celach pastoralnych i apostolskich. 
1. M iłość odgryw a rolę pierw szorzędną i w iodącą w  rozwoju człow ie­
ka i dojrzew aniu do św iętości. 2. M iłość łączy w  sobie także inne  
cnoty, gdyż jest w ęzłem  doskonałości. 3. D oskonałość m iłości jest kon­
sekw encją  rozwoju św iętości ontologicznej, którą uzysku je się na  
chrzcie. 4. Istotnym  elem entem  św iętości kanonizacyjnej jest przydat­
ność do naśladow ania. 5. Funkcja i m isja ek lezja lna  św iętych  polega  
na służeniu przykładem  konkretnym  ludziom  tu na ziem i oraz na 
w staw ien n ictw ie  przez ich zasługi przed Bogiem . 6. Bóg w  różnych  
epokach i m iejscach pow ołuje do św iętości różnych ludzi realizujących  
odm ienne form y tej św iętości, które odpow iadają zapotrzebow aniom  
K ościoła w  danej epoce i okolicznościach życia. 7. Św iętość m ona­
styczna i eschatologiczna pow inna być uzupełniona św iętością  w e  
w szystk ich  m ożliw ych odm ianach, bow iem  w szyscy  są pow ołan i do 
św iętości. 8. Przy aprobacie heroiczności cnót należy uw zględniać k w e­
stie  w arunków  psychofizycznych i  psychologicznych podm iotu. Szcze­
gó ln e  problem y rodzą się przy rozpoznaw aniu w szelk iego  rodzaju zja­
w isk  i fenom enów  uchodzących za nadnaturalne. Bada się je w  św ie ­
tle  stanu w iedzy danej epoki. 9. Pam iętać także należy, że na św ię­
tość podlegającą ocenie trybunału beatyfikacyjnego, pow inniśm y pa­
trzeć jako na „niepojętą moc D ucha Sw . cudow nie działającego w  
K ościele”. 10. M ęczeństw o jest darem  nadzw yczajnym  i najw yższym  
dow odem  m iłości. P ow sta je  potrzeba rew izji daw nego pojęcia m ę­
czeństw a.

R ozdział IV zatytu łow any: doskonałość chrześcijańska w  różnych  
etapach życia człow ieka, pośw ięcony jest przede w szystk im  zagadnie­
n iu  m ożliw ości kanonizacji ludzi m łodych, pozostających w  w ieku  
rozw ojow ym . A utor p ostaw ił zasadnicze pytanie: czy jest m ożliw y  
heroiczmy stopień cnót u ludizi m łodych. Dając odpow iedź tw ierdzą­
cą rozw ażył aspekty: psychologiczny, teologiczny, h istoryczny i ak tual­
ną praktykę K ościoła. A spekt psychologiczny uw zględnia  działanie na  
człow ieka w  w ieku rozw ojow ym  następujących faktorów : indyw idual­
na konstytucja, p łeć, pochodzenie rodzinne, socjalne i kulturalne, śro­
dow isko ekonom iczne a naw et klim atyczne. O m aw iając aspekt teo­
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logiczny autor opow iedział się za m ożliw ością posiadania przez dzieci 
■cnót heroicznych. Oparł się w  tym  w ypadku na nauce B enedykta X IV  
ocaz pąpieży: P iusa X, P iusa XI, P aw ła VI. Podobnie przedstaw iając  
aspekt h istoryczny zagadnienia przytoczył w ie le  przykładów  b ea ty ­
fik acji i  kanonizacji ludzi m łodych. Autor om ów ił zagrożenia w spół­
czesnego św iata  dla św iętości m łodocianych. Z aliczył do n ich  anor­
m alną  sytuację rodzinną, konsum pcyjne nastaw ien ie  życiow e, prosty­
tu cję  i narkom anię. W skazał przy tym  na m ożliw ości przezw ycięża­
nia tego zła i potrzebę praktykow ania cnót. W ielow iekow a tradycja  
K ościoła w  kanonizow aniu ludzi m łodych potw ierdza tezę o m ożliw o­
śc i osiągnięcia św iętości w  w ieku naw et dziecięcym .

W zakończeniu autor roziważył zagadnienie aktualności i zapotrze­
bow ania na św iętość w  dzisiejszym  św iecie.

Pracę m ons. A. C asieri czyta się lekko, jest bow iem  napisana języ­
k iem  prostym  i przystępnym . Proces beatyfikacyjny i kanonizacyjny, 
jakim  się posługujem y do dziś pow stał za  czasów  Urbana VIII 
(X V II w.) a od pontyfikatu B enedykta X IV  (XVIII w.) pozostał n ie ­
m al niezm ieniony. Posoborow e zm iany są rozw iązaniam i narazie ty m ­
czasow ym i i n ie obejm ującym i całości procesu. Podobnie jak w  całym  
praw ie kanonicznym  obserw ujem y konkretne poczynania zm ierzające  
do reform y dotychczasow ego ustaw odaw stw a tak i w  procesie b eaty ­
fik acyjnym  zachodzi potrzeba aggiom am ento. N iestety  dotychczas n ie  
m a w ie le  publikacji zaw ierających  now e propozycje i w ytyczających  
kierunki zm ian w  te j dziedzinie praw a procesow ego. Z aliczyć do nich  
m ożem y głów nie prace P. M olinariego, F. Veraji, i om aw ianego m ons. 
A . C asieri. D latego jego praca zaw ierająca próby aggiornamemto jest 
n iezw yk le  aktualna i pożądana. T em atyka zaś św iętości kanonizacyj­
n e j tak  m ało opracow ana w  literaturze kanonistycznej czyni pracę 
odpow iadającą aktualnym  zapotrzebow aniom .

A utor w ykorzysta ł sporo now szych publikacji z dziedziny psycho­
lo g ii, ascetyk i, socjologii i teo log ii jak prace A. G enellego, G. N osen- 
go , L. Guitarda oraz G arrigou-Lagrange.

Praca na pew no pożyteczna zaw iera jednak pew ne martkamenity. 
R ozdział przedstaw iający życiorys B enedykta XIV rozbija całość zw ar­
te j  tem atyki. A utor w ykazał, że kanonizacja ludzi w  w ieku  m łod ocia­
nym  jest n ie  ty lk o  zgodna z nauką B enedykta X IV  ale także prakty­
kow ana od w ie lu  w ieków  w  K ościele. Fakt ten  jednak n ie budził od 
czasów  B enedykta X IV  w iększych  w ątpliw ości. Bardziej problem atycz­
n e  są zagadnienia zw iązane z m ożliw ościam i udow odnienia cnót h e­
roicznych praktykow anych w  w ieku  m łodzieńczym . Szkoda, że autor 
n ie  pośw ięcił w ięcej m iejsca tem u zagadnieniu.

W polsk iej literaturze kanonistycznej problem  heroiczności cnót by ł 
rzadko poruszany i poza artykułam i J. T yłki, W. Padacza i J. B iało- 
boka nie w ie le  znajdziem y publikacji. Tym  m niej się spotyka opra­
cow ań z zakresu doskonałości w ieku  m łodocianego choć posiadam y
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kandydatów  na ołtarze zm arłych w  w ieku dziecięcym  oraz już kano­
nizow anych św iętych  m łodocianych. Z tych  pow odów  praca A. C asieri 
m oże oddać pew ne usługi postulacjom  przygotow ującym  procesy za­
tw ierd zen ia  cnót heroicznych a także posłużyć jako przyczynek do 
reform y przepisów  procesu beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego.

ks. H en ryk  M iszta l

F. W y c i s k ,  Jeszcze raz o dom niem aniu poczytalności w  Schem acie  
1979 kan. 10 § 3, Praw o kanon. 22 (1979) nr 3—4, s. 233—243

Wśród kanonistów  spotykam y n iew ielu  tych, którzy paraliby s ię  
praw em  karnym  w  K ościele. Stąd tym  w iększą radość i  zaintereso­
w an ie  budzi fakt ukazania się chociaż n iew ielk iego  artykułu poru­
szającego problem y tej dziedziny prawa. N iezbyt obszerną literaturą  
m oże poszczycić się kanonistyka, co do zagadnień zw iązanych z refor­
mą kanonicznego praw a karnego. Skrom ny ten  dorobek pragnął w zbo­
gacić sw oim  artykułem  F. WyciiSk, który rozw ażania ograniczył do 
dyskutow anego już od daw na problem u dom niem ania poczytalności w  
Schem acie kanonicznego praw a karnego.

Autor staw ia pytanie, czy i  jaką presum pcję zaw iera kan. 10 § 3 
Schem atu oraz, co obejm uje to dom niem anie, o z y . w in ę um yślną, n ie ­
um yślną, czy obie łącznie. Po przedstaw ieniu stanow isk  kanonistów : 
A. Scheuerm anna, P. G iprottiego i M. M yrchy, A utor podjął się  
dokonania analizy w  celu  przedstaw ienia sw ojego stanow iska w  po­
w yższej m aterii.

W związku z rozum ow aniem  i przedstaw ionym  stanow isk iem  A uto­
ra nasuw a się kilka uw ag ze w zględu na popełnione pew n e n ieśc i­
słości.

F. W ycisk przyjm uje, że poczytalność m oże m ieć sw oje  źródło  
albo w  w in ie  um yślnej albo n ieum yślnej. Twierdzi, że n iem ożliw ą  
je s t rzeczą, by poczytalność konkretnego czynu przestępczego m iała  
sw e źródło w  w in ie  um yślnej i n ieum yślnej zarazem. A rgum entuje, 
„bo niem ożliw ą jest rzeczą, aby konkretny czyn b y ł popełn iony i  w i­
ny  um yślnej i n ieum yślnej zarazem ” (s. 235). O dnośnie do sam ego  
czynu należy przyznać rację. N iem niej należy pam iętać, że  konkret­
ny  czyn n ie może być utożsam iany z czynem  przestępczym , czy li 
przestępstw em . Stąd biorąc pod uw agę czyn przestępczy, gdyż tak i 
nas interesuje w  tym  zagadnieniu, m ożliw e jest, by strona podm io­
tow a  konkretnego przestępstw a (czynu przestępczego) charakteryzo­
w ała  się w iną n ieum yślną w yn ik łą  ze złego zam iaru —  culpa dolo  
exorta. Inaczej m ów iąc prawo karne zna konstrukcję w iny  kom bi­
now anej.

N astęp n ie Autor przyjm uje tezę, że sam o dom niem anie p oczyta ł-


